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KRYTYKA STOSUNKÓW SPOŁECZNYCH N A  ŚLĄSK U W XVII W. 
W TWÓRCZOŚCI DANIELA CZEPKI
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politycznie rozdarty i poróżniony kraj zachodnich sąsiadów  ( Ni emcy) . . .  Jan Kocha­
now ski (1530—1584), . . .  stw orzył dla sw ego narodu klasyczny język poetycki i  obda­
row ał go pełnym i treści i doskonałymi pod w zględem  formy poezjami lirycznymi. 
Jeszcze przed nim  próbow ał sw oich s i ł w  dram acie polskim  protestant M ikołaj Rej 
(1505— 1569). Za czasów  Opitza tw orzył Szym on Szym onow ie B en d o ń sk i. . .  Takie 
przykłady m usiały podziałać na graniczący z Polską Ś ląsk  pobudzająco i w yw ołać  
życzenie, aby w  literaturze niem ieckiej -dokonać rzeczy równorzędnych" *.

Kiedy w  początkach X VII w. tworzono pierw sze w  N iem czech pod w zględem  
form y popraw ne w iersze w  języku now o-w ysoko-n iem ieck im  (neuhochdeutsch),  lud  
śląski śp iew ał już od lat polskie pieśni K ochanowskiego, a  w iększość poetów  śląskich  
tego w ieku spędzała w  Polsce całe lata sw ego życia. Z tym  się łączy fakt, że w łaśnie  
Śląsk, ziem ia zam ieszkała w  w ysokim  stopniu przez lud polski, odegrał w  X VII wieku, 
mimo straszliw ych zniszczeń w ojny 30-letniej, dom inującą rolę w  twórczości 
poetyckiej Niemiec.

Jednym  z najw ybitn iejszych  poetów  śląskich tego czasu — dzisiaj praw ie  
zapom nianym  — był D aniel Czepko. Twórczość jego należy do tych cennych skarbów  
postępow ej kultury niem ieckiej, które b y ły  i są  św iadom ie niszczone przez reakcję 
niem iecką. W dziełach sw oich  Czepko ukazyw ał sprzeczności i rozkład stosunków  
feudalnych, piętnow ał w yzysk chłopów  i p lebejów , a przede w szystkim  zw racał się 
w  m ocnych słow ach przeciw  w ojnie, której spraw cam i są, jak stwierdzał, dla w ła ­
snych korzyści m aterialnych magnaci.

Reakcja feudalna ostro zareagow ała na  w ystąpienia Czepki i  spow odowała, że  
w iększość jego dzieł nie ukazała się drukiem . K rążyły one jednak w  licznych  
odpisach. Część z nich przetrw ała do naszych czasów  w  bogatych zbiorach Biblioteki 
U niw ersyteckiej w e W rocławiu

D aniel Czepko urodził się  w  r. 1605 w  K oskowicach, niedaleko Legnicy. W rok po 
urodzeniu D aniela ojciec jego został pastorem  gm iny protestanckiej w  Świdnicy. 
Matka, z domu K reczyńska —  Mokra, była Polką, a sam  poeta szczycił się polskim  
pochodzeniem  C zepków 3. Gdy D aniel liczył lat k ilkanaście, zwrócono się do brata 
matki, Eliasza, który przebyw ał na polskim  dworze, z prośbą o um ieszczenie tam  
Daniela. P lan  ten z nie znanych nam  bliżej pow odów  nie doszedł do skutku. Młody 
Czepko studiow ał najpierw  prżez krótki okres czasu m edycynę w  Lipsku., następnie  
przeniósł się na w ydział praw a do Strassburga, uzbrojony w  list polecający do 
Berneggera, znanego historyka, praw nika i teologa, jednego z w ybitnych przedsta­
w icieli tzw. „ruchu irenicznego" 4.

W tym  to czasie m argrabia badeński, książę Christophen, dowódca sześciu  
pułków  francuskich, zw rócił s ię  do Czepki proponując mu m iejsce ochm istrza i  rangę

1 H a n s H e c J t e l ,  G e sch ią h te  d er  d e u tsc h e n  L itera tu r  ta S c h le s ie n , W rocław  1929, 
t. 1, s. 181.

! D z ie ła  C zep ki, z n a jd u ją c e  s ię  w  D z ia le  R ę k o p isó w  B ib l. U n iw . w e  W rocław iu , m ają  
n a stę p u ją ce  sy g n a tu ry : R 662, 2188, 2189, 2190, 2191, 2194, 2195, 2196, 3096, 3097, 3099.

1 R od zin a  C zep k ów  m ia ła  s ię  w  p o czą tk a ch  X V  w . p r z en ie ść  z P o lsk i n a  M oraw y . P o e ta  
tw ie rd z i, że jed n y m  z  je g o  p rzo d k ó w  b y ł Jan C zapek , z n a n y  d ow ód ca  k o n n ic y  h u sy c k ie j .  
N a  Ś lą sk u  o s ie d lił  s ię  dop iero  w  r. 1575 d z ia d e k  D a n ie la .

‘ I re n ic y  (od gr. s ło w a  p o k ó j) to  grupa  lu d zi, k tó rz y  g ło s il i  to le r a n c ję  r e lig ijn ą , dążąc  
do w z a jem n e g o  p o ro zu m ien ia  i p o ło ż e n ia  k r esu  w o jn ie  tr z y d z ie s to le tn ie j . In ic ja to ra m i te g o  
ru ch u  b y li w y b itn i u c z en i i  p o lity c y :  J a n  H ottom an n , H u go  G rotiu s, B ern eg g er , V en ator, 
G ron ov iu s i  in n i. Ich g łó w n y m  a tu tem  te o r e ty cz n y m  b y ły  k s ię g i o k o ś c ie le  A n d r ze ja  F rycza  
M o d rzew sk iego .

S u ch e  d ie  G e sch ich te  d ir  
A u s S a rm a tien  h e r fu r  . . .
U nd w a s  so li ic h  w e ite r  r e c h te n t  
G ar g en u g , d a ss  e in e r  h in  
D raus zu m  Z isch k a  w o llte  z ieh n  
M it m eh r  a is  zeh n  ta u sen d  K n ech ten .
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kapitana. Mimo bardzo korzystnych w arunków  i perspektyw  aw ansu Czepko 
odrzucił karierę w ojskow ą i ukończył studia. W r. 1626 pow rócił do Św idnicy. 
Ucisk jednak relig ijny i kłopoty osobiste zm usiły Czepkę w  dw a lata później do jej 
Ponownego opuszczenia 5.

Przez dłuższy okres czasu pracow ał Czepko jako nauczyciel dom ow y na Górnym  
Śląsku. Sytuacja poety popraw iła się nieco, kiedy w  r. 1032 przeniósł się do Dobro- 
sławic niedaleko Koźla, należących do jego przyjaciela, barona Czigana ze Słupska 6. 
Nie będąc przeciążony pracą w ie le  czasu pośw ięcał tam  tw órczości poetyckiej.

Po pow rocie do Św idnicy w  r. 1636 Czepko ożenił się z K atarzyną H eintze, córką 
znanego lekarza. Duży posag żony um ożliw ił mu, m imo dotkliw ych strat poniesionych  
W czasie w ojny 30-letniej, prow adzenie życia niezależnego od łaski panów. Nie 
przyjm ując przez długie lata żadnych urzędów, Czepko nie stronił jednak od życia 
Politycznego i społecznego i  ogłosił kilka p ism  politycznych i h istorycznych 7, opra­
cował projekt poprawy gospodarczej m iast na Śląsku i  w ystępow ał ostro w  obronie 
uciskanych protestantów, dom agając się sw obody religijnej.

Dla przeprowadzenia w śród w spółw yznaw ców  zbiórki funduszów  na budowę 
zboru św idnickiego udał s ię  do północnych N iem iec i Skandynaw ii. W Sztokholm ie  
był św iadkiem  uroczystości ślubnych Karola X.

W ostatnich latach sw ego życia Czepko został radcą piastow skiego księcia  
K rystiana i przeniósł się na jego dwór w  Oleśnicy. W latach 1659 i 1660 z polecenia  
książąt p iastow skich przystąpił do pracy nad zbadaniem  i uruchom ieniem  kopalń  
W Z łotym  Stoku. Jak w spółczesne źródła podają, u leg ł on w  czasie inspekcji szybów  
kopalni zatruciti gazam i i zm arł 9 sierpnia 1660 r. 8,

Spuściznę literacką Czepki cechuje n iezw ykła w szechstronność. Oprócz licznych  
utw orów  poetyckich, politycznych i h istorycznych opracow ał on k ilka rozpraw  
z dziedziny prawa, górnictwa i .medycyny. M imo to upłynęły trzy w ieki, zanim  się  
ukazały: w ydany przez W ernera M ilcha w ybór dzieł Czepki i obszerna monografia  
pośw ięcona jego życiu i tw órczości8, Zebrawszy skrzętnie w  w ieloletn iej pracy 
w szelki dostępny m ateriał, M ilch nie p otrafił ocenić tw órczości Daniela Czepki. 
Nie dostrzegł jej społecznych i  politycznych wartości. H istorie zaś literatury n ie­
m ieckiej na ogół zaliczają Czepkę do m istyków .

5 W  la ta ch  1628/29 p rzy stą p io n o  n a  Ś lą sk u  do p rzy m u so w eg o  n a w ra ca n ia  p ro te s ta n tó w  na  
k a to licy zm . O p orn ych  „p rzek o n y w a li"  d ra g o n i L ie ch te n ste in a .

s D a n ie l C zep ko p o d k reśla  p o ls k ie  p o c h o d z e n ie  C zigana:
D as b e w a h r te  P o h le r  L an d  
S te ll te  S c h r ifte n  m ir  zu  H and ,
V on  d e n  a lte s te n  Sarm aten :
A lid a  w u rd en  o h n  V e rg eh n  
A u f d en  ers te n  B ia tte r n  s teh n ,
E u er  V o rfa h rn  w e h r te  T aten .
D ie se s  u n b e s ie g te  R e ich  
P r e is e t  ja  d u rch  v o lle n  S tre ich  
D ie  y o r tr e ff lic h e n  Z ig o tten :
Ih re  D ie n s te  s u c h t d er  N e ld  
W en iger  a is  s ie  d ie  Z eit  
D ie se s  Z ep ter  au szu ro tten .

7 M. in .: V ortrag  o d er  R ed e, d a r in n en  v o n  U rsa ch en  d er  V erterb u n g  u n d  A u fr ich tu n g  
d er S ta d te  g e h a n d e lt  w ird . (1648) R. 2196 F ra g m en te  u b er  E in ą u a r tieru n g  in  S ch w e id n itz  un d  
C o n tr ib u tion en . R. 2195.

! D rei z e itg e n o ss is ch e  Q u ellen  zu r  B io g r a p h ie  D a n ie l C zep k os, E u p h orion , S tu ttg a r t 1929, 
t. 30, s. 257—231.

* W ern er M i l c h ,  D a n ie l v . C zep ko, G e is tlich e  S ch r iften , W rocław  1930.
W. M i l c h ,  D a n ie l v . C zepko, W e ltlich e  D ich tu n g en , W rocław  1932.
W. M i l c h ,  D a n ie l vo n  C zśp k o , W rocław  1934.
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D ziw ny był jednak ów  „mistycyzm". Bóg i człow iek tworzą jedność, głosił 
Czepko, posuw ając się naw et do tw ierdzenia, iż gdyby nie było człow ieka, nie 
byłoby i Boga.

Gott macht mich nim m er gut, such ich ihn ausser mir: 
Schau dir nicht umb, dein H eil ist nirgend ais in  dir.
Der w ird nicht auferstehen, der vot nicht auferstanden, 
Der jiingste Tag ist itzt und nicht darnach vorhanden.
Gott kann sich  selbst ais Gott, doch n icht ais Gottheit lieben, 
Und darum w ird er Mensch und ist doch Gott geblieben. 
Gott schafft d ie Seel, und sie schafft Gott im  G egenschein, 
In dem er sie gebiert, w ill er geboren sein.

Nie należy się  dziwić, że takie poglądy w yw oła ły  ostry sprzeciw  u w rocław skiego  
cenzora, pastora Ananiasza Webera.

Po bliższym  zapoznaniu się z twórczością Czepki okazuje się, że w  tym  tzw. 
„mistyku" kryje się  jeden z najbardziej postępow ych poetów  niem ieckich tego okresu. 
Najgłębszy w yraz sw oim  poglądom  społecznym  i politycznym  dał poeta w  „Wierszach 
satyrycznych" 10 i w  „Corydonie" u .

Poem at „Corydon i Phillis" liczy ponad 9000 wierszy; pow stał w  r. 1636. uległ 
jednak później pew nej przeróbce, lak  że jego ostateczna redakcja przypada na 
ostatnie lata w ojny trzydziestoletniej. W sw oich założeniach jest on typem  poezji 
pasterskiej. Autor jednak przechodzi od id y lli pasterskiej — zw łaszcza w  księdze 
drugiej —  do ostrej krytyki stosunków  społecznych i politycznych panujących na 
Śląsku w  czasie w ojny trzydziestoletniej. W przedm owie podkreśla on autobiogra­
ficzne znaczenie sw ojej książki.

R ównież „Wiersze satyryczne" Czepki, nie mogąc ukazać się drukiem , krążyły  
w  odpisach wśród w spółczesnych. Na początku każdej z sześciu ksiąg autor zwracając 
się do czytelnika m ów i o sw ojej tw órczości. P iętnuje on tak licznych w ted y  sprze­
daj nych panegirystów , których książki w prawdzie się chw ali, lecz się ich nie czyta  
i nie należy się dziwić, że służą one w  ostatecznym  rezultacie dla m oli za pokarm. 
Twórczość poety m usi być bojowa, w  satyrach nie w olno mu skąpić ani humoru, 
ani licznych kolców , bo dopiero w tedy będzie jego dzieło w iecznotrw ałe. Ci zaś, 
którzy się czują osobiście słow am i poety dotknięci, niechaj się doszukują w iny  
u siebie. Niechaj n ie  biegną do sędziego, bo to by się rów nało sam ooskarżeniu.

W obu tych dziełach Czepko w ytyka w ady i piętnuje n iezw ykle ostro stosunki 
dworskie, postępow anie bogatych m ieszczan i kupców, w yzyskujących chłopa i w ieś.

„Czy n ie w iecie  —  pyta poeta — że po zaniku publicznych m iejsc na przed­
staw ienia  i  gry w szystk ie larw y i  m aski przeszły na dw ory w ielk ich  panów?" Każdy, 
kio by chciał się tutaj dostać, m u si przed drzwiam i złożyć szczerość, praw ość i  w iarę, 
tak jak się  odkłada szablę i strzelbę zw iedzając zbrojownię. W szędzie panuje k łam ­
stw o i obłuda. Za purpurą, czerwoną od krwi ludzkiej, panow ie starają się ukryć 
sw oje podłe czyny. Obiecują ludziom  palm y i gałązki oliw ne, łaskę i wolność, ołtarze 
i kościoły, za którym i nie kryje się nic prócz zbroi i oręża, jarzma i kajdan, bereł
i koron 12.

Czepko piętnuje n ienaw iść w yznaniow ą, którą się w ykorzystuje dla zw iększenia  
w yzysku i ucisku. Pod płaszczykiem  relig ii katolicy i  protestanci dokonują rabunków-
i mordów. Żle się dzieje na św iecie, odkąd to obow iązki apostołów  spełniają brutalni 
landsknechci.

10 S a ty r isc h e  G ed ich te  (in  A u sw a h l), W e ltlich e  D ich tu n g e n , s. 361—413. C ały  tek st zaw iera  
ręk o p is  R, 2188.

11 C oryd on  u. P h illis , W eltlich e  D ic h tu n g e n , s. 1—303.
1! W e ltlich e  D ich tu n g en , s. 5.
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Religio der allerschadlichste D eckm antel.
A n die evangelisehen Krieger,

W eil ihr die Prediger auf Predigtstiih le stellt,
Und unterdessen bios sucht unser Gut und Geld,

M eint ihr, ihr bringt uns m it Spiessen und m it Stangen  
Das Evangelium , das ihr habt um bgangen.

V erzeiht es mir, w eil ihr m it Donnern und m it Qualen,
D ie arm en Leute w ollt bis auf das Leben schelen,

Und voller Raub und Mord erw eitert eure Schatze,
Dass ich es sagen darf: 'Ihr bringet das Gesetze 13.

P oeta w  m ocnych słow ach zwraca się przeciw  w ojnie, którą jedynie w  sw oim  
in teresie prowadzą książęta, i  oświadcza, że nie zaprzeda się im  i n ie będzie przelew ał 
za nich krwi.

Fursten m ógen Kriege fiihrn,
Ich w ill, ob sie Drommeln ruhrn,
M eine Haut doch nicht verkaufen:
D ieses Tichters H andvoll B lut 
D arf sich umb des andern Gut 
N icht bis in  die Grube raufen t4.

Tam, gdzie panow ie prowadzą w ojny, lud cierpi biedę. A  w ted y  ani ludzie, 
ani Bóg nie udzielają tym  nędzarzom pomocy. W m iastach na Śląsku, w  czasie działań  
w ojennych, cały ciężar zakw aterow ania zdziczałych landsknechtów  ponoszą biedni 
m ieszczanie, w  izbach dokonuje się rabunków  i gw ałtów , gdy tym czasem  spokój 
w  domach bogaczy trw a niezam ącony. M ałym  nakłada się łańcuchy ze stali, podczas 
gdy w ielcy  noszą je ze złota.

Jeszcze okrutniej aniżeli w  m ieście grasują w ojska po w siach. Czepko opisuje  
szereg tortur, którym i m ęczą żołdacy nieszczęśliw ych chłopów: począw szy od przy­
palania rozżarzonym  żelazem  aż do tzw . „szw edzkiego trunku":

. . .  Sehet der w ird  um bgerissen,
Einer treibt durch Holz den Mund,
Einer fiillt ihm  Jauch in Schluhd,
So vom  M iste p flegt zu fliessen.

W enn die Pfutz in  Darmen braust,
U nd durch Nas und Ohren saust,

, Springt der ein ihm  auf den Magen:
A lso • tritt nach einer Tur 
D iese Jauch aus v ie len  fiir,
D raus sie  w ird m it Macht geschłagen.

. . .  Jedes Glied beginnt zu zittern  
Ohren, Augen, Nas und Mund,
Draus die Jauche springt, ist wund,
Lunge, Hertze, Haubt erzittern I!.

D ziw na to w ojn a; w  której gin ie dużo w ięcej poddanych niżeli w rogów , w  której 
podejm uje się w ięcej najazdów  na bydło m iejscow ej ludności, niżeli na form acje 
nieprzyjacielskie. Zanim bow iem  zginie w  w alce jeden landsknecht, um iera w  m ę­
czarniach tysiąc bezbronnych ludzi. Wojna istn ieje chyba tylko po to, by ludzi 
mordować, i to tych, którzy się do niej n ie  przyczynili. G inie m ianow icie lud, a n ie  
panow ie, którzy toczą w ojnę.

W ie soli der K rieg bestehn, w enn  jeder Tag und Nacht,
A uf nichts, ais Giiter ist, au f nichts, ais Geld bedacht:

«  Ibidem , s. 408.
>' Ibidem , s. 107.
“  Ib id em , s. 116—117.
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Wo m an die V olker fiihrt nur arm es V olk zu ąualen,
Nur auf und ab zu ziehn, nur Pferd und K uh‘ zu stehlen.

Wie soli der K rieg bestehn? Wann m an zu Felde zeucht,
Und eh ’ ein Schuss geschicht, frisch vor dem  Feinde fleucht: 

Wo man, ob gleich  kein Stall, kein  Bansam  zu verschliessen,
D er zu entlegen sei nichts w ill vom  Feinde w issen.

Wie soli der K rieg bestehn? w ann man G ewehr und Schw ert 
A uf U ntertanen nur und nicht auf Feinde kehrt:

Wo man gefangen nim m t, w as da verlorn das Leben,
Und diese toten w ill die alles hergegeben.

Wie soli der K rieg bestehn? wann selbst ein Feldherr nicht, 
D em  Obersten darf traun, sie ihrer K nechte Pflicht:

Wo auf dem  Sam m elplatz gesetzte Truppen riicken,
D ie (doch auf Beuten nicht) sie drauf nach B euten schicken. 
W ie soli der K rieg bestehn? w ann man w as ihn ernahrt,
Was ihn erhalt und fiihrt, verurscht, verterbt, verheert:

. . .  Wo m an v ie l M eilen m uśs um  unsre Gegend reisen,
Eh’ ais man einen  P flug kan W andersleuten w eisen  . . .

Ihr Herren, wo der Krieg soli lange so bestehn,
So w erdet ihr m it uns, befiircht ich, untergehn:

D ann Herren ohne Land und Lander ohne Leute,
Und Leut’ ohn Haus und Hof sind solcher Kriege B eute 10.

Czepko pragnie, tak jak cały lud, pokoju i  w ylicza w arunki, na jakich pow inien  
być zaw arty. Pokój należy oprzeć na przyjaźni, która jest jego podstawą i gw arancją. 
W tedy będą m ogli w szyscy pow aśnieni powrócić do sw ych domów. W szelkiego  
rodzaju zadłużenia należy um orzyć. Dobra pow inny pozostać w  rękach tych, którzy  
je teraz zam ieszkują. Czepko domaga się w olności w yznaniow ej i sw obody praktyk  
religijnych. Ludzi, którzy podżegają do w ojny i sieją nienaw iść, należy w ygnać. 
Podatkam i nie w olno obciążać biednych i sieroty, a broń należy przekuć na kosy. —  
W tedy dopiero pola w ydadzą znów  plony. Po w siach w yrosną chłopi jak grzyby  
po deszczu, a w  m ieście — now i m ieszczanie. W szyscy przystąpią do pokojow ej 
odbudowy.

Ceres (Fruchtbarkeit) zóge w ieder ein, 
Wo die w iisten  Giiter sein,
L iess aus W affen Sensen schm ieden, 
B ei den P icken w ie man kann,
Und am D egen w iirde man 
H iihner braten, Fische sieden.

N iem and diirfte Wach auffiihrn, 
Und die w iiste Drom m el riihrn: 
N iem and vor den Toren schantzen. 
Ja, w ir konnten w ie vorhin,
Sicher auf die Kirm es ziehn,
W ieder in dem Kretscham  ta n zen t7.

Potępiając w yzysk  w si przez m iasto, Czepko w ytyka fałsz, próżność 1 obłudę 
junkrów  i m ieszczan. Rzuca grom y na ich zniew ieściałość i  m odnisiostw o. P iętnuje

«  W e ltlic h e  D ic h tu n g en , s. 389.
11 W e ltlic h e  D ic h tu n g en , s. 68.

W ie die P iltz im Busche, h ier 
W iichsen neue Bauern fiir,
N eue Burger in den Stadten: 
Gras, das auf der Gasse steht
W iirde, w enn man fahrt und geht, 
Von den K indern eingetreten.
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napady rabunkow e, których bezkarnie dokonują panow ie cieszący się ogólnym  
szacunkiem. B iednych zaś, którzy niezręcznie kradną, zakuw a się w  kajdany.

Mimo ostrej krytyki panów  i w yzyskiw aczy Czepko uznaje tradycyjne w arstw y  
społeczne i ich hierarchię.

Ideałem  Czepki jest spokojne życie na w si i  praca na roli.

Seelig  ist auf seiner Bahn,
Der im  Dorfe leben kann,
Und darf seinen Pflug bestellen:
Dem  der Schw eiss der A rbeit Kind  
Ober sein  G esichte rinnt 
Und kein  U rteil p flegt zu fallen.
__ Sein Gewerb, sein Herd und Krug,
Sind die Erden, ist der Pflug,
D am it kann er sich ernahren:
K einen H eller zeucht er ein.
Den er nicht w o Stadter sein  
R edlich mag und darf verzeh ren . . .

o . . .  Er w ill, w enn ihm  V olk gebricht,
Mit den H enkersbuben nicht 
R echt und Freiheit un terdriicken . .  -18

P racy tej, która pow inna być obow iązkiem  i szczęściem  człow ieka, pośw ięca  
księgę trzecią „Corydona i Phillis".

Twórczość Czepki, ukazująca nam  w  św ietn ie zaobserw owanych, realistycznych  
obrazach tragedię w ojny trzydziestoletniej i jej następstw a, dem askująca żyjących  
z cudzej pracy w ładców  i bogaczy, jest m imo częstych niekonsekw encji i sprzeczności 
ideologicznych jednym  z n ielicznych w  tych  czasach św iadectw  literackich w alk i
o spraw iedliw ość społeczną i  pokój.

Z. K U B R A K IE W IC Z  i M. S Z YR O C K I

OSIEMNASTOWIECZNI ILUSTRATORZY POLSCY WE WROCŁAWIU

(Kartka z dziejów  polskiej kultury artystycznej na Śląsku)

W rocław w  XVIII w. pom im o srogich i bezw zględnych rządów pruskich daleki 
był jednak od całkow itego zgerm anizowania. Osiadła tu rodzima ludność pol­
ska stanow ić m usiała w  ogólnym  zaludnieniu m iasta pokaźny od setek '. Posiadali 
bow iem  Polacy w rocław scy szereg w łasnych szkółek polskich, w  innych zaś szkołach
— m iejskich czy parafialnych — nauczano stale języka p o lsk iego2; kilka kościołów  
katolickich, jeden ew angelicki z obsadą i  sta łym i kazaniam i w  języku polskim  3, ga-

”  W e ltlic h e  D ic h tu n g e n , s . 197, 198, 199.
1 W p rzep ro w a d za n y ch  w  X V III w . sp isa ch  lu d n o śc i na  Ś lą sk u  p rzez  w ła d z e  a u s tr ia ck ie , 

a p ó źn ie j 1 p r u sk ie , n ie  u w zg lęd n ia n o  w  za sa d zie  n ig d y  n a ro d o w o ści o b y w a te li.  S tąd  też  
od czu w a  s ię  brak  b liż szy ch  d a n y ch  o Ilości z a m ieszk u ją c y ch  w  m ie śc ie  P o lak ach . O gó ln e  zaś  
za lu d n ie n ie  W rocław ia  w a h a ło  s ię  w g  Z l m m e r m a n n a ,  B esc h re ib u n g  d er S tad t B reslau  . . . 
B rz eg  1794 t. X I, s. 309 — od 40 890 w  1710 do 54.917 m ie szk a ń có w  w  1790 r. O b liczen ia  p o lsk ie j  
lu d n o śc i na ca ły m  Ś lą sk u  p od ją ł s ię  w  o sta tn ich  la tach  X Y H I s tu le c ia  — p ierw sz y  b o d a jże  — 
J erzy  S am u el B a h d tk ie . W ed łu g  jeg o  o b licze ń , n ie  k w e st io n o w a n y c h  zresztą  n ig d y  przez  
h a u k ę  n ie m iec k ą , m ieszk a ć  m ia ło  na Ś ląsk u  na p r ze ło m ie  X V III 1 X IX  w . pon ad  700 000 P o la ­
k ów , w  tym  „ p rzyn ajm n ie j 100 000 lu d u  P o lsk ieg o  zn a jd u je  s ię  w  d o ln y m  S z ląsk u  . . Z ob.: 
J - S. B  a n d t k  i e , W iad om ości o ję z y k u  p o lsk im  na  S z ląsk u  i  o  P o lsk ich  S z lązak ach  . . , , 
Gruk. w  M rów ce P o z n a ń sk ie j za 1821 rok.

1 Z i m m  e  r m  a n  n, o. c ., s. 245, 254, 261, 263 oraz J. B  i  c k  i ,  P r z e p isk l d la  p o lsk ie j szk o ły  
W rocław sk iej. W rocław  1727.

• Z i m  m  e  r m  a n  n , o . c ., s. 226.
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